
X KRAKOWA DNIA ap. CZERW CA Igi? R oku W NIEDZIELĄ.
*

W  dniu 20 Cz erw ca  , miięcney ro-  Ra d cy  $ tan u, tudzież inai U rz ę d n i c y , i i n
'•anicy ogłoszenia K r ó I e a ^ A  Polskiego ,  fco też ci Jenerałowie i Of f icerowi*,  któ-
'•'rzystkie Wład2« K r ó l e w s k o -P o ls k i e  w  ryc h  obowiązek nie zat rzymy wał  pr zy  i ch
K r a k o w i e  by ły  obecnemi na Solenney W o-  korpusach. O  godzinie io tey  Jego Ces*»
t y w i e  w  Kościele Katedra lnym odpraw i o- rzewicowska  Mość ws iadłszy na konia ,  0-

®*y O dśp ie wa ne  przez JW.  Bj^kupa D y e -  biethał  rozstawione w  aay vr i |ks iey  para*
,e%. K rak ow sk ie y  i Senatora w  assy* dzie wzdł uż  Krakowskiego  Przedmieści*

stw*0̂ '  *'CZł” e ł Sron,a^2<,n«go Du chowień-  w o y s k o  w s z e l k i e j  broni ,  *sadę tu te yt i^
Jo m o c * ^  R a pituly Te Deutn  ukończy-  składaią*..;, i  d o b y w s zy  sz p a d y  wprowW"

0 ry  wałjęcZD05ci> ii t^rt Harćtf 0(j dzi ł  i e i u sz yko wa ł  ua placu pałacu zwa« 

”  „ y ' • y b‘ * ™ y ,  do  Boga Z a i t f p ć w ,  nego Saskim. Na tym placu wznies iony
.‘ Panialomyśloego sw ego  Wskrzesi - by .  na rozkaz Jego ottarz pod namiotem* 

€1C * '  w P6- ')c wieki  nitść nieprzestanie" gdzie kompania azkoły Podchorążych *tr*4  
aK W arszaw y d. * j  Czerwca. f  trzymała.  P o  obu stronach namiotu stały 

roga dla wszystkich  P ola ków  rocz-  na gradusach,  przeznaczone prze* Nay ia-  

chód°^*0s2eD â Króles twa  Polskiego ,  ob-  śnieyszego> PaD * dla wszystkich pułkóv*
roną tu była w c z o r a y  uroczyście.  Je- w o y s k a  Polskiego ,  kr z y ż e ,  k ie l i c hy , orna-

esarzewicowska  M o ś ć ,  Wie lk i  X i «  t y ,  s ło w em ,  wszelkie święte d u t b o w a t  
• o n s t a n t y ,  W ó d z  Nacze lny  w o y s k a  na-  n a c z y n i a , iakich Kapłani  pułkowi  do wiel* 

ł>a UCZ^ ° ^  1,0 narod owy pbchód iak  hiey ofiary M sz y  S. przy  ołtarzu,  i do  każ* 

aekr°i-a **1SẐ m’ ^  Sodzinech rannych , d<y inney posługi duch ow aey  potrzabuią,
1 się w p u k o i a c h  Jego dla wynurzę-  Poświęcenie tych apparatów u wa ża ć  mo* 

CłU  ̂ Os>‘ * i o e y  wdzięczności  dla n a y -  Soa iako drugą w  dniu tym  uroczystość. 

W\Cy. aam  P * “ “ iącego Ałenarcby  , Po  aaigeiu przez w oysko  mieysc  mu wska*
Jłe^y zieło g r z e s z e n i a  O y c z y z n y  na-  z a o y c h ,  Jego Cesarzewicowska M oś ć ,  o to-  
K r , * k “ częśliwio dokonał:  Namiestnik czony  św;ietnym orszakiem w o y s k o w y c ł i  •

0 c w s k i ,  S en ato row i* ,  M i n i m o w i e ,  stanął  zi$ djw y ttto a y  g u t i  uaa n ot e j n ,  •  -
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*  drugiey Namiestnik Królewski  zas iadł  na  
krześle w  pośród W ła d z  kra jowych.  R o z ­
poczę ło  się nabożeństwo.  Mszą S. cele.  
br o w a ł  pontyfikalnio JW . Jmć Xiądz {Bis­
kup Z a m b r i y c k i  przy  a isystencyi  l icznego 
duchowieństwa.  P o  Mszy  nastąpiło p o ­
święcenie przez tegoż JW.  Biskupa wspo-  
mnionycn w y tey  a p p a r a t ó w j  peczem IW.  
Biskup w r ó c i w s z y  przed o ł t a rz ,  (zaintono­
w a ł  T e D e u m , a  w  tym  huk dział  dał  się 

ałyszeć.  Po zakończeniu nabożeństwa i 
m od łó w do Pana Zas tępów o i« k  aaydłuż-  
szc panowanie Nayrai tościwszego naszego 
JMonarchy,  Jego Cesarzewicewska  M o ś ć ,  
ro z ka z a ł  r ozw iną ć  j i |  w o y s k u ,  które też 

w  nay pięknieyszym zaraz porządku ciągnę­
ł o  przed  8>u.. Przy  rozpoczęc iu  się cią- 
gnicnia w o y s k a ,  Jego Cesarzewicowska 

Mośjć oddał  honory w o y s k o w e  namiestni ­
k o w i  Królewskiemu. L iczne  grono płci  
p iękney  napełniało okna p a ł a c u , a n iez­
mierny tłum ludu z a y m o w a ł  wszystkie do 
płacu  przystępy.  — Wie czo re m dane było 

Ba teatrze nar odo wy m bezpłatne w i d o w i ­
sk o  i  całe miasto oświecono.

W ypis t  Rozkazów  dziennych do tacy- 
tka Polskiego Jego Cuarztw icow skiey  Jtfo- 
śei W- X . Eonfiantego.

Dnia 14 C z e r w c a  I8 '7- 
Z a  N a y w y ż s z y s n  Rozkazem,  

Otrzym uią iądane dymissyje 
dla odniesionych ran.

W  piechocie. Przykommenderewany 
do pułku ago liniiowego, Kapitan Anasta­
zy Grabowski.

D la prztyścia na iłuzbę cywilną.
W  korpusie arty lery i  i in ien ierów . P r z y .  

kom roenderow an y do  korpusy iążcejeró^r 
f tcp i t iB  Jtudolf

W ykreślony zośtaie z  Konłrol.
W korpusie W et er a n ó w  i In wal idów .  

Z  korpusu I n w a l i d ó w ,  Kapitan Fortunat  
M ści ch ow sk i ,  zsnarły w dniu 29 Kwietnia
r. b.

D a ls ty  ciąg W yróku N . t a n c , o Króleui• 
s k m  korpusie Górniczym.
Art.  ló.  Cięższe przestępstwa,  ta k i e ,  

które pociągaią za  sobą uszczerbek w  s ł u ż­
bie lub krzywdę  Skarbu publ icznego,  rów* 
nie iak  przestępstwa honorowi  korpusu u- 
w t a c z a j ą c e ,  karane bądą wykreśleniem z  
l isty korpusu górniczego i z łożeniem z u* 
rzędu.

A r t  17. (Urzędnicy górnictwa  podle, 
gać będą Ogólnym urządzeniem dla w s z e l ­
kich innych Urzędników i Officyialistóii/ 
c y w i l n y c h  kraiowych p o s t a n o w i o n y m , w y *  
ią w s z y  w c z e m b y  szczególne zachodzi ło  u- 

wolni  enie.
Art. 18. K a ż d y  Urzędnik górnic twa  

iakiego bądź stopnia , odp owiedz ia l nym iest 

za wszelkie w y k r o c z e n ia  w u r . ę d z i e ,  nie- 
ty lko  osobiste i do naymnieyszego  nadu­
życ ia  zaufania  ściągaiące się,  lecz nawe t  
za  wszelkie oszukaństwa przez sw ych  p o d ­
w ł a d n y c h  popełnione,  ieżeli  nieprzedsię- 

w z ią ł  natychmiast  potrzebnych środków do 

uczynienia  śledstwa,
Art.  19. Żaden Urzędnik u ży ty  pr zy  

kopalniach R z ą d o w y c h ,  c ie  będzie mógł  
p o d e y m o w a ć  się Innych c z y n n o ś c i , i ak  
t y c h ,  które do urzędowania iego należą,  
W y ią t k i  w  t e j  mierze iedynie z m w y r a i -  
uem pozwoleniem Kommissy i  Spraw w e ­

wnętrznych i  Fol iey i  mieć będą mog ły  

gnieysce.
Art.  90. S u r o w o  zakazuie  się w sz y st ­

k im Urzędnikom i OfTicy ia lwtom,  nawet

4-
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p r łs t y m  górnikom i rzejnirilniLom  do kor- będą mogli żenić • się ni* u z y s k a w s z y  w
pUiU górniczego n a l e ż ą c y m h a n d l o w c a  
płodami  kopalni ,  dostarczać luo p r z e w a ­
l i ć  przedmioty  mogące się p r zyd ać  w  k o ­
palniach lub fabrykach  R z ą d o w y c h , od 
jakiego Lądż właściciela t>V pochodziły .  W 
o gó l n o śc i , wszelakie spekulacy e handlo­
w e  pod iakicm bądź a t w a r . i e m , s ą  onyn 
Zabronione.

Art.  3t.  Żaden officyial ista górniczy 
nie (badzśe mógł  posiadać ani nabywać ak* 
cy i  w  kopalniach przez prywatne T o w a ­
r z y s t w a  wyrabianych,

Art,  22. Żaden Urzędnik gór nic t wa ,  
i n i g ó r n k ,  nie m oż e  opuszczać m i^ y sc a , 
gdzie swoie obowiązki  pełni ,  ani j opami ,  
lub hu ty ,  przy którzy iest u ż y t y m ,  bez 
zezwolenia  wł a dz y  , którey iest podległym

Art. 23. Każdy Urzędnik,  k tóryby  pa 
upłyniediu swego Urlopu nie powróci!  nę 
Swe m ie ys ce ,  utraci swą  pensyii,  za cały 
przec iąg czasu nicUpowaznioney nieprzy­

tomności ,  która ieśli w i ęc ty  potrwa nad 
miesiąc.  Urzędnik trzechnsiesięciną u t r a c i  

.oensyią 5 ieśli za '  o więcey  niż trzy miesią­

ca urlop sw ó y  p rze d łu ży ,  urzędu p o zb a ­

w i o n y m  zostanie.  *
A r t  14. K a ż d y  Urzędnik przeniesio­

n y m  bydż  może według uznaney potrzeby ,  
z ie d ne go  mieysca  na drugie,  w  obrębie u- 

s tanowionych  d oz or st w ,  bądź z po wi ęk ­
szeniem p e n s y i , bądź ni*!. W  tym  osta­
tnim przypadku,  koszta przeniesienia i po ­
dróży  zwrocode  mu będą. Rommissy ia  
Sp ra w wewnętrznych  i Pol icy i  o zn acz y  
w y z o k o ś ć  tych w y na g ro d ze ń ,  które zasto­
sowane  będą do klazsy Przeniesionego a« 
rzędnika.

Art. 25. Urzędnicy  korpusu górnicze,  
g o  w  Czynney służbie z o s t a j ą c y , równie 

U k  i  g ćm i  -> i  robotnicy p r z y  hutach < nie

.-v

przód zezwolenia  od władzy  przełożoney .  
Z ez w o le n ia  takow e odmówionemi  Im i t -  
dnak bydż  nie mogą tylko  dla w a żn y ch  
p r z y c z y n ,  udzielane zaś będą cz łonkom g,
7 i 6 klassy pr^ez Dyrekcy ią  jeneralną gór - 
n i c t w a ,  a cz łonkom 5 , 4 ,  3 i 9 przez K o m -  
missyią Spraw wewnętrznych  i Pol icyi .

Art. 26. M e  będziz woln o  cz łonkom 
korpusu górniczego udz ielać komukolwiek  
bądź wiadomości  statys tyczny ch w zgięciem 
kopain: kr a i o w y c h ,  ni nawet drukować  
nic w  tey mierze ,  bez poprzedmezego po­
zwolenia  Rommissyi  Spra w wewnętrznych 
i Policyi

Art.  27. Wsze lk ie  gry h aza rd o wu esu ­
row o si*; zakazuią w  obrębie kopalni.  Każ­
dy Urzędnik lub górnik ,  k tóryby  w y g r a ł  
pieniądze od kolegi s w e g o ,  będzie areszto­
wa nym  , w yg ran e  pieniądze wniesionemf 
zostaną do kassy k o r p u s o w e y ,  a  W p r z y -  
pt dk u  powtórnego w  tey mierze uchybie­

nia , urzęduik cz y l i  górnik oddalo nym  t
k o r p u s u  z o s t a n i e .

Art.  28- W y ż s i  urzędnicy górnic twa 
przestrzegać b ę d ą , ąby  żaden urzędnik niż­

szy lub górnik nie czyni ł  (w y da tk ów  nad 

sw óy  stan i nie w y s t a w i a ł  się t ym  sposo­
bem na zauiągnienie długów.. D a w a t b ę d ą  

w  codziennych sw yc h  w y d at ka ch  przy * '  
kład porządku i oszczędności , i w y m a g a ć  
b ę d ą  podobntgoź z a c h o w y w a n i a  się od  niż­
sz yc h  urzędników,  na których za p a t r y ­
w a ć  się koniecaćie muszą ins i  officyialiścl 

i górnicy.
( Rtstta p o ‘ em .)

Z  Kielc d . 22 Czeru/ca.
Dz ień  20 b. m. nadto bydż  Św i ę ty m  

dli siebie u w a ż a  P o l a k ,  ażeby w  sercu lo­

go wygasnąć  mógł*  pamięć o ń e g o i ; przy-  

pomit  a i  o a  zaw s ze  będzie uczucia, iakte- 

(*>
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ir,3 k a ż d y  mieszkaniec  p n e l ę t y ,  błogosła-  c i ó w  i p o ż y t k ó w  Jiandjewycli .  Pod  ć ie .

w i ł  iu£ w ten czas Mon ars ze ,  k tóry  nowe- 
m i  coraz szczególnieyszemi  opieki  d o w o ­
d a m i ,  co ra z  większego do wdzięczności  
ty c h ż e  Mieszkańców n a b y w a  pr aw a.  W  
t«m to duchu ob cho dzony  by) d. 20 Czer­
w c a ,  w  stolicy Miasta W o j e w ó d z t w a  Kra­
k o w s ki e go  K i e l ca ch ,  z okazałością,  iakiey 
dobre chęci każdemu w s k a z y w a ł y  potrze-  
b ę ; powszechna  wesołość i odgłos p o w t a ­
rz a n y ch  Błogosławieństw M o n a r s z e ,  i ca- 
fey  Jego W y s o k i e y  F a m i l i i ,  b y ł  i edynym, 
wcią gu  tego dnia i ogólnym wszystkich u- 
działem. W i e c z o r e m  Miasto całe by ło  o- 
ś w i e c o n e ; iaśniały większem nad inne świa­

t łem dom Kommi ss yor atu  O b w o d o w e g o ,  
mieszkanie Dy re kt or a  G ł ó w n e y  D y r e k c y i  

G ó r n i c z e y ,  Pułkownika  W ą s o w i c z a  i K a ­
pi tana Marchockiego.

Z  F ittrsbu rg a  d. 25 M ata d. h.
W  dzień Imienin J. C. Mości  Wie lk ie­

go  Xięcia Rossyyskiego  Konstantego,  Ka- 
cze lucgo  W o d z a  w e y s k  Króles twa  Polskie­

g o ,  to i e s t ,  d. 21 b. m. Urzędnicy d w o r u ,  
prielu Jen era łów ,  Ministrów i Pos łów za­
g r a n i c z n y c h ,  oraz znakomite osoby tutey- 

■zey j t o l i c y ,  uda ły  się rauo do P a w ł o w ­

s k a ,  mieszkania  letniego N. Ce sar zow ey  
M a r y i ,  dla  złożenia iey  w tym  dniu św ie ­

tnym  hołdu powinszowania.  B y t  tam wiel ­

k i  obiad.
D w ó r  J. C .  Mości  z p r z y c z y n y  o trz y­

manego doniesienia o śmierci  Infanta D o n  
Antonio ,  Stryia  Króla Hiszpańskiego,  wz ią ł  
pa dni ośm żałobę poczyn ając  od d. 22 b. m.

P r z y b y ł  tu z W a r s z a w y  JW.  Węgleń­

ski,  Minister Stanu i  Prezes Izby  Obrachun* 

k o w e y .
W oln ość  żeglugi (pisze R uski Inwalid) 

k w y c z a y n y  o w o c  pow szechnego p o k o iu ,  

fU ip  dziś obszerne pole  do n o w y c h  o d k ry .

niem to pokotu pierwsze narody Eu rop y  

szukaią na przestrzeni tego ż y w i o ł u , k tóry  
od d a w n a  by ł  przedmiotem Zaciętych mię­
dzy  niemi w o i e n , no w y ch  źródeł  powięk-  
sz a ią cy ch  znaiomosć historyi  przyrodzeni*  

i Jeografii.  Któż  nie wi e  o n ie z m or d ow a ­
nych i t rw ałych  usi łowaniach  Angl ików , 
d ą ż ą c y c h  do rzuceni* Lowego  świat ła  na 
niedostępne dotąd we wnątrz  A f r y k i  krainy.  
Rząd Franeuzki  choc iaż  ledwie do sił po- 
wraca iąc y ,  po Strasznych klęskach,  które- 
mi tak długo był  męczony,  wstępuie w d a ­
wn e  ś lady  i w y s ł a ł  P. Fressinet,  niegdyś 
t o w a r z y s z a  po dróży  Kapitana Boudin na 
Ocean indyyski  i Wsc hod ni  j P, Segur tak­
i e  wy biera  się w  podróż na morze In dy y -  
sk ie ,  w celu w y ćw ic ze n ia  młodych  ż e g l a ­
r z y ,  i odkryc ia  n u w y c h  widoków a in d lu .  
R o s i y i a ,  która iuż tak chwalebnie zasłu­

ż y ł a  się w  nauce morskiey  przez podróż  
naokoło świata doskonałego żeglaszą Kru- 
sensteina , i zachęcenia których nie szczę­

dzi  zosta iącym w służbie morskiey , da  
wkrótce  no wy  tego dow ód prsez wysłanie 
następuiącey w y p r a w y  : Okręt K a m c za tk a  

spuszczony  dnia 12 b. m. w  przytomności  
N. P a n a ,  i po wierzony  staraniom Margra­
biego de T r a v f r s e y ,  Ministra Morskiego ,  

opatruie się teraz w  przedmioty służące do 
odbyc ia  długich i dalekich podróży.  N o w a  
ta w y p r a w a ,  ma za cel zwiedzenie brse- \ 
g ó w  i w y s p  Oceanu ws ch o dn ie go ,  dotąd 
nieznanych,  albo opisanych niedostatecznie,  

szczególnie w  kierunku ku północy.  Okręt  
ten będzie po d  rozkazami Kapi tana  Goło* 
w n i n a ,  tegoż samego,  którego pierwsze po- 
d ró że ,  i długa niewola  u J a p o ń c z y k ó w ,  
uczyni ły  tak głośnym. E kwi pa ż  będzie się 
składał  ze 120 ludzi,  w yb ra ny ch  z aaylep* 

s z y c h  i naydoświądczeńszych  m a y t k ó w ,



* w c i ą g u  lata r ot po ct nie  żeglugę.
W  ukazie J. C. Mości  do Rządzącego 

Senatu pod d. Kwietnia  w y r a ż o n o :  " L i ­
czącego  się dorad w  Akademii  nauk,  nad- 
z w y c z a y n e g o  Akademika  K l a p r o t a , od ro­

ku 1810 bawiąc eg o  za  granicą i niepowra-  
ca ią c eg o ,  rozkazujemy « zgodnie z iedno- 
głośnem postanowieniem kouferencyi  tey£e 
A k a d e m i i ,  dla niezaszczytnego iego p o ­

stępku,  ma osnowie § .63  regulaminu Aka- 
de m i i ,  p o zb a w i w sz y  przerzeczonego  ty tu­
łu, w y ł ą c z y ć  ze z grpmadzenia Akademii . , ,

Hrabia Rumiancow,  Kanclerz Państwa 
p r z y b y ł  ds  M os kw y  doia 12 t. m.

Metropoli ta  Ki jowski ,  Serapion , Otrzy­
mał  od Jego Cesarskie/ Mości w darze dla 
Ki jowskiego  Kościoła S. Michała ,  br y lan­
tami i drogiemi Kamieniami ozdobiony  ©- 
bisrz, który iako d o w o d  wy sok ie y  Monar* 
*zey ku temu kościołowi  pobożności  d. 29 
Kwietnia ,  z p a ł a c o w e y  kaplicy  Metropoli- 

tatney do  Kościoła S. Zofii przeniesiony , i 

podług o brz ęd ów kościelnych p o ś w i ę c o n y  

został .  Poczem Metropolita z duchowień­

stwem i ludem odprawia ł  wielką processy- 

i ą ,  dla  prtzeoiesienia obraziu. z Kościoła S. 

Zofi i  do 'Kościoła S. Michała,  dla którego 
iest o f iarowany.  U bramy Kościoła S. Mi­
chała,  Koadjutor Biskup Jryneusz,  zd u ch o -  
chowieństwem tegoż kościoła spotkał  p r z y ­
b y w a j ą c ą  processyią.  Nastapiła m sz a ,  a 
po niey kaza nie ,  p o  którem Metropolita z 

biskupem i znakomitszem duchowieństwem 
Odprawili  dziękczynne modły.  Nhkoniec 
Wśród uroczystego śpiewania hymnu Cie­
bie Panie ch wa le m y,  obrazprzez  obudwóch 
Biskupów zaniesiony został  na przeznaczo­

ne dla siebie tnieysce u drz wi  Pańskich 
{ca rsk i ia  wraty . )

Z  Wiednia i .  20 Czerwca. 
Mayiaśaieys i  Cesarz i Ce sa rz ow a  JmC
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przedsięwzięl i  dziśMBO p d ó r ii  do G A lłC fł, 
Siedmiogrodzkiey ziemi  i do Bonatskiey 
w o y s k o w e y  granicy.  JJWW, W i e l k i  P o d ­
komorzy  Hr. W r b n s ,  Feldmar.  porucznik i  
Jenerał adjutant J' .C.K.MciRuischera, R a d c a  
stanu 1 Naaw&rny  Lekarz  Baron StifFt, i t a y -  
ny  J. C.  K . M c i  gabinetu Dyrektor  Neuberg 
t o w a r zy s zą  J. C.  R. M c i , a N. Cesarzowejr 
Wie lk i  i ey  Marszałek Hr. Wurmbrand f 
W i e l k a  Ochmistrzyni  Hrabina Lazansks* 
N N. Cesarstwo npcuią dziś w  Holitsch, gdz ie  
do poiutrza z a b a w i ą ,  potem udadzą się wr 
dalszą podróż przez Kremsier,  Ołumoniec,  
Opawę , C i es zy n,  Bialę,  Wie l iczkę ,  B o ­

chnią,  f i r n ó w ; ,  Ja ros ław,  Prz em yś l  do  
L w o w a ,  gdzie za m yśl a ją  d. 9 Lipca przy-  
bydź .  Dalsze rozporządzeni-  podróży  NN- 
Cesarstwa będą we L w o w i e  wydane.

Nadesz ła  tu wiadom ość ,  i c  Jey Cesa- 
rzewicowska  Mość A r c y  Xiężna L e o p o l ­
dy na, w  towar zys tw ie  Ministra stanu, kon- 

ferencyynego  i z w i ą z k ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  
Xcia Metternich,  d. 3  b. ra. w  dobrem zdro­
wiu  p r z y b y ła  do Florencyi ,

Ż  Londynu d. 10 Czerwca.
Gaze ty  nasze umieściły w  wy c i ą ga ch  

z wielu pr ywatn ych  l istów ważną wiado­

mość o odkrytym,  spisku w Lizbonie i P o r ­
tugal i i .—  Celem tego sp isku, mającego p o ­
dług wszelkiego podobieństwa z w i ą z e k  *  
rokoszem w  Pernambuko,  było częścią o -  

balenie dot yc hczasowey  rejencyi  w  P ort u­
galii, częścią wyrżnięcie wszystkich bawią­

cy ch  w Portugali i  Angl ików.  D a w n ie y  le­
szcze podczas obsJbodu uroczystości  koro-  
nacyi  K r ó l a ,  d a ł y  się zuchwałe s łyszeć  
głosy : " P r e c z  z Rządem!  Czemu się t u  

nie 2navduie? D la  czego nasze podatki  i  

o p ł - t y  w y c h o d z ą  do Brazyl i i  i tam są tra* 
wioue  ? ,, Przypomnieć sobie także n a l e ­

ż y ,  iż daw niey  ie i zcz e  podczas  p o p i s u ,



który SJaczelny W ó d z  Portugalskiey lado- 
w e y  s i ł y ,  Feldmar.  Lord Beresfurd,  ro- 
d«m Angl ik ,  z w o y s k i e m  c z y n i ą  wystrze* 
łono do n iego ,  lec* wzięto  to za w y s t r z a ł  
p r z y p a d k o w y .  Oba  te zdarzenia zapomnia* 
bo na p o z ó r ,  ażeby tem p e w n i e j  doyść  
wijtka spisku. W d. J5 M aia  miał  iuż Lord  
Beresford dostateczne o nim d o w o d y  w  rę- 

ku.  P e w n a  znakomita  D a m a ,  która od 
dw óc h miesięcy wiedz ia ła  o tym spisku i 
n iby  do niego należa ła,  była w  porozumie ,  

niu z Lordem Beresfordem i uwi ado miła  
go  o  wtzystkiem D ą ży ł  on s ictególniey  
do  zam ord ow ani a  Lor da  Beres forda ,  P or ­
tugalskiego Ministra w o y n y  i z w i ą . k ó w  
zagranicznych , Don M.  Pereira Forg az  i 
wszystk ich  officerów Angielskimi będących 
W służbie Portugalskiey.  M ło d y  locie  let- 
a i  Xże  C a d a v a l  (*)  naybl iższy  krewny ro* 
dż i ny  Królewskiey  z matki łub X i e  Abrao- 
tos ,  ( M ar sz a łe k  Francuzki  Junot)  miał  

b y d i  na tronie Portugalskim posa dzo ny  i 
z w ią z ek  z  Brazyl i ią  pr zer wa ny  L o r d  B e ­

resford miał  pot*ui  d. 15 Maia naradzenie 
Z re je nc y ią , k t ó r e j  c a ł y  plan sp isku,  o 
k t ó r y m , iak się zdaie ieszcze nie wiedz ia­
ła, ,  ebiawi ł .  N a  iego doradzenie postano­

wi ła  0»a zachować  Wsz ystko ,  do poty  w  
łatemmey.  póki  nie będzie w stanie w s z y s t ­

kich sp isk ow yc h rażeni  i  w  tednym dniu 
p o c h w y c i i .  Z d a ie  s ię ,  że spiskowi z s w e j  
st rony  nie oznaczy l i  i eszcze by ii daia  do 
Uskutecznienia swoiego c z y n u ,  ale miał  
ilniędzy 25 M aie ,  a  na yp óżn ie y  d . 5  Czer­
w c a  podczas uroczystośc i  Bożego Cia ła  ńa- 

, i' i t , o o o  Portttgal*jriego W o y s k a d l a  
po parc ia  go m ia ło  p o d  Lizbonę postąpić,
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ląc® się iego cz łonki  kazać  p c c h w y ł a ć ,  ć# 
nastąpiło o pół  nocy w na y w ię ks te y  cicho* 
ści i szypkości  bez roz lewu kropli  krwi ,  
Na  czele spisku mayd uie  jię Jen. porucznik 
Gonie* F r e y r e ,  który iako statysta i woio* 
w n i k  słynie z  wielkich  talentów. D o w o ­
dzi ł  on d a w n i e j  Portugalskiemu w o j s k a  
mi będącemi na żo ł dz ie  Francuzkim i p o ­
słany by ł  prze* Marszałka  Junot do P a r y ­
ża  M ia ł  on bydż  gd y by  się spisek udał ,  

na  M a r n a ł k a  wyniesionym. Prz yb yłem  
do p oym an io  ge osobom pt wiedziano 
W pr aw dzi e , i i  go nie ma w domu ; ale one 

w y ł a m a ł y  drwi  i znalazły  go w iego biblio­
tece,  i zao ra ły  razem z nim wszystk ie  ie. 
go papiery.  Na stoliku u niego leża ła  pa* 

ra pistolet w ,  ale ich me użył .  Zn al e­
ziono w iego mieszkaniu praisę drukarską 
i znaczną liczbę go to wy ch  iuż odez w,  któ­
re z podpisem ”  N ay  wy  ższey rady niepod­
ległości Portugalskiey,  ogłoszonemu b y d i  

m ia ły ,  i w naymocn ieys zyc h  i buntowni­
czyc h  w y raz ac h  napisane by ły .  Zo sta ł  on 
za ra z  pod mocną zasłoną do  twie rdzy  St« 

Julien zap ro wa dz on y,  i  strzeżony tam iest 
prze* Pułkownika  Haddik a 4 kompani ia-  
mi 19 pułku. An g l i k  Archimbald .Cambel ł  
mianowany  zosta ł  tey t w i er d z y  Uowódcą .  
Beszta  sp iskowych w  l iczbie do 40 osa­

dzoną  iest w  więzieniu Bólem. Są to lu­
dzie powiększey  części wysokiego zaacze- 
itia, między ianemi  Margr.  Abrantes,  Margr. 
V a Ie o c i a ,  młody Ba rod  Branca mp ,  Hr. 
Acuah a.  Matka  młodego Xcia Cadev al  od­
rzuci ła  rozsądnie p r op oz yc y ią  osadzenia iey 

ty  na na tronie i uniknęła przez to z sw o i m  
synem więzienia.  ( Z d a ie  się a a w e t ,  żc

ItCjenCyia postanowi ła  zatem d. Ś5 M a i a  o n * tą D a m ą ,  która uwiadomiła  Lor -  
ws^ystkie Wiadome i w  LizbOnia zn aydń-  da Beret forda o tym spisku.) P o m i ę d zy

Jesf tp wn uk  Xcia L u ś e m b u r g ;  pisma Angielskie piszą go Cardatafy  Corderal ,  Ca-  
w t * t ,  lecz a a ź y w a  się Ć a d a y a t
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Bwi{i!oDaml t* av d c ie  się także wielu of- wiele o só b , których i^niwua znal-z icco  w
f i cerów wy so ki ch  s topni . , Lord  Beresford 
ł a t w o  by ł  mógł  bydź  na p a d n i on y m ; ni.esz* 
Jta bo wie m w  oaosobnioaey części zamKu, 
który  rządg mu na mieszkanie w y zn a cz y ł .  

D® iego po ko io w  iest 4 do j c i u  wniy ściów j 
okna  są n u k i e i  wychodź^ na ogród,  któ- 

r# prawi# z a w r z e  dla świeżego powietrza  
b y ł y  o twarte  T u  mi a ł  bydź  zamordo-  
Winy  j potem miano ude rzyć  na Ministra 
W oyny ,  w y w ’»*ić niepodległą ch o rą g ie w ,  
op anować  mennicy,  skarb ,  składy prochu,  

zbroiownią ,  z łączyć  się z rokoszanami  f e r -  
nambuku i ode zw ać  się do innych prowin-  
« yy  Biazy l i i .  Portugalscy w o y s k o w i  byl i  
•zczególniey przec iw Angielskim officerom 

w o y sk u  Pwrtugalskiem s łużącym zawrię- 
temi} iednych ty lko  podof f ic trów i żoł-  
ł>ieizy , ieśl iby się spakoynio za ch ow al i  
chc iano  oszczędzić i do Angl i i  edesłać.

Rząd  nic iesacze o tein zdarzeniu nie*
oznayohił.  W i n o w a y t y  maią  bydź  niez- 

w łó czn ie  pod sąd w o y s k o w y  oddam t, i. 
S z t a c u i j i , iak p isz ą ,  nie^naleiał* do iego 
■pisku, a  pr zyn ay ma ie y  ż i d e n  z sz lachty 

nie iest uwięziony.  Tuteys i  roialiści przy* 
pisuią ten zam ach częścią l iberal ismowi .  
częśc'ą w y  chowaniu  zagranicą wielu mło­
d yc h  Portugalczyków.  —  Lord  Beresford 
ZDayduie się teraz wAlkantara- ,  i mocno 
przestrzega ,  aby w o y sk a  z n a y d o w a ł y  się 
su w sz e  na  swoich mieyscach  i każd y  żoł ­
nierz m a i ®  ostrych łaa u nk ó w.  W  L i z .  
l>oaie stoią w o y s k a  za w s ze  pod  bronią. 
Na  publ icznych rynkach  stoią 3 półki po .  , 

l i c yy ne y  m i l i c y i ,  z  na łado wanem i  karta-  
e t ami  działami  i  rozpalonemi  luntami.  
O w6 tn a  lub trzema ludziom nie węln o  po 
Ulicach razem rozmawiać .  W o y s k o  iest 
r z ą d o w i ,  iak p i sz ą ,  p r z y c h y ln e . —  W pro.  
Winc y;a c h , r.a które rozciągał  się spisek ,

*  m ia n ow ic ie  w  O par to  uwięziono  t a k i e

przeiętey tay ne y  korrespondentyi  —  L o r d  
Berresford postąpił  w  tym zdarzeniu z  ta­
ką samą mądrością,  iaką okazał  n i o gd y  

podczas  buntu *  hrabstwie W i k t ó w  i W 
Irlandyi.  _ _ _ _ _ _ _ _

Rząd nasz odebrał  przez  p o o t o w y  
statek Chestcriield urzędowe donie; <ena z 

B r a z y l i i ,  które op ie wa ią ,  i i  rewolucy>a  
w  Pernambuko obeymuic całą tę prowin-  
c y i ą ,  i że  w  R . o - J a n e i i o  oba wia no  się po- 
dobneyże rewolucy i  w p rowincy iach  B a -  
h i .  , Marakao i Sergippe P o c z t o w y  ten 
ł ia ie k  opuści ł  d. 10 Kwietnia te miasto.  
T en że  p r z y w i ó z ł  następujący list pry  watnyi

Z Rio - 2faątiro d  9 Aw iitnia
”  Jak tylko  nadeszła tu wiadomość  o

zas z ły ch  zdarzeniach w  Pernambuko,  oka-  
a_ł się tu nayir iększy 2 ap ał  do s p r a w y  
Króla  Szlachta  i wiele innych osób of iary ,  

ią sVrą służby w  w y p r a w i e  g rze c l w bunto ­

wnikom.  Z ło żono  r ząd ow i  znaczne pic*

I niądze na uzbroienie m u t k i c y  i l ą d o w e *  
w y p r a w y .  P ierwsza  okładać się u fa  % 
kilkunastu fregat i pom nie ysz ych  okrętów,  
a druga z 2 pułków j a z d y ,  3 l in i iuwych  i  
ochotników pod aow odztwent  Jentrała Re ­
g o ,  która z wo ysk iem  Bahii  dp 41000 In- 
dzi wynies ie.  J. K.  Mość przyśpiesza 010- 
Liścis tę j w y p r a w ę  \ kieruie ws iadaniem 
w o y s k a  na okręty i łustruie go. Guberna­

tor  Pernambuku,  który tu p r z y b y ł ,  z o ­
stał na więzienie p a  wysep ką  Cabres oda-i 
słany , ponieważ n.e oparł  się dosyć  dziel­

nie rokoszowi .  Dia zamkni'ę*rtar&rzegów
P trr am o uk o  popłynęły  ztąd 3 fragaty 1 2 
korwety.  „

  r  1
W c z o r s y  rozpoczę ła  się w  k ryminal ­

ny!® sądzie Królewskim s p ra w a  4 zbro- 

dniarzów stanu W a t i o n  , T i i t i f w o o d  t  P ręt  
s.wu i  Hoopct .



P o d  Leeds uwięz iono  d. C Cz er w ca  7 
y t o b ,  na które pa da ła  po deyrzenie ,  że są 
w ys ł ań ca m i  do podniecenia bontu ,  a  10 
W okol icach Walsefield.

W i e le  o p p o t y c y y n y c h  pism t u l ey - ,  
s s y ch  za pe w ni ł ią  t e r a z ,  Ministrowie 
odstąpi l i  od swoiego  zamiaru  żądania dal-  

•zegu  zawieszenia  p r aw a  Habeas Carp>ts, 
i  i<waiaią obiad , k tóry  Hr.  Spencer dal  
d l a  L o r d a  L iv er poo l  i iego p r z y i a c i o ł ,  
Sako znak poli tycznego  porozumienia się 
wz gl ęd em  tego punktu. Za  przyc zyn ę  te- 
s j  odstąpienia p o d m ą ,  ze X że  R«;ent z a ­

s z c z yc a j ąc y  od d a w n y c h  czas ów Hr Spen­
cer  sw oi m  zauf&uiem, obrać  go miał  dw
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wielki  fo lw ark  s w a r r  A r k a  Noego z  e« ,o-  
muemi  sp chrzanu $ spaliło się w s zy st k o  
z b o ż e ,  by dło  ty lko  uratowano.-— W  ca lem 
Belgium powrta ic  lud przec iw przekupniom 

z b o ż a ,  i przych odz i  nawet  do k r w a w y c h  

f le tn i .  Jakoż pomimo dowodu z, zagranicy 
nieznośnie u nąs drogie iest zboże.  Nic 
d«.wno przy lepiono  tu na posąg-j przed  o* 

grodem Królewskim «"tnocDych nader  w y ­
razach kartkę przec iw handlarzom zb ożem,  
a w  Antw eipi i  o mało  l u d , a z w ła s zc z a  
kobiety jednego z nich na sztuki aie  r o z ­

szarpały .  W y l e w y  rzek cz yni ą  tu z a w r z e  
ieszcze wielkie szkody.

Xże Wel l ington iest tu oczekiwany^
po łąc ze nia  rożnych z^dań wz ględem  zawie- ' Poseł  nasz przy  D w o r z e  Lon dy ńs ki m ,  P

la - _ tt i , , » • . ■ffz«nia rzeczonego p r aw a,

D .  3 b. m. P. R a y le r  pr zy by ł  do  Do-  
Wru z  l istami z  A l g i e r u ,  kiór-e ściągać się 
i na ią  do zuyBOwszycb  w  t ym  kraiu zda-  

Jzeń. Nic ieszcze z nieb nie o zn ay m io n o;  

a le doniesienia Angielskiego Konsula T u p -  
gier ż  Bzrce l lony  i l isty ei '*-ancyi  lękać «ię ■ . by dż  stosownie do traktatu P a r y z k u g o

F a g e l , pr zyb ył  tu j oczekujemy w a ż n y c h  
u kładów z Angliią.

Od brzegów M enu d  75 Czerwca.
Z - c z e r u  teraz do skutku p r zy ch o dz i i  

u m o w a ,  wedle ,  kfjSrey granice od Renu 

między Fran cyią  i ościennemi kraiami maią

K a ż ą ,  a by  niesprawdzi ła się nieszczęsne 

wieś ć  o  wiar  ałomnem tam zam ordowaniu  
k o ns ul ó w  A ng i e l s k i e g o ,  His zpa ńs ki eg o , 
S z w ed zk ie g o  i Sardyń skięgo , Którą miano 
iuż  z a  zmyślaną .  Podług  l istów z Mars- 
sy l i i  korsul  Francuzki  miał  bydż  oszczę­

d z o n y .  K u pc y  wierzą  tey w i e ś c i , i doda­
l i} ,  i l  podczas  (powszechnego powstania  
W zał uz  całego brzegu Algierskiego u s z y ­
t e /  E u r o p e y c z y k o w i e  za m u td o wa ne m i  zo ­
stali.  W y w i e s z o n a  tam by ła  chorgpiew 
Mah om eta .  Jeżeli się to z p r a w d z i , tedy 

powsz ech na  i przykładna  zemsta nastąpić 
m u s i  aa  B a rb ary yc zyk ac h .

Z  B ruxelli d . i a  Czerwca.
Z l t chę tni  ludzie zapali l i  dnia 9 b. tn.

dokładnie  oznaczone.

W  S Lal leu funt chleba ko-ztuie te­
raz 1 fr.

Z S z t u t t g a r d u  p i s z ą ,  ż e K r ó l  i K ró lo ­

w a  pr zcds ięw i iąść  inaią d. 26 b . m . p o d r c i  
do Nider landów,  dla odwiedzenia Króle­
wiczom. «y Następczyny  tronu Nider landz­
kiego.

D e y  Algierski  ma się pr zec hw ala ć ,  
ze w a r ow ni e  iego są teraz daleko po tę i -  
n ie y s ze ,  niżtl i  t ia i fni ty  b y ł y ,  że oczrkuie  
An gl ików skoro ich chętka w e źm i e  widz ieć  
drugą Rotę skołataną,  że ich szkoda  iest  
dziesięć razy wi ększa ,  niżeli  i eg o ,  bc ta-  

tw ie y  dadzą się ta t tery ,e  n a pr a w ić ,  niżel i  
okręty , 1 t. d.

Z jo rodu zaczenaiącey  się prenumeraty od Igo Lipcu r. b. na L az c i ę  Kr ak o ws ką  
t t p m z a  IUdafccyta i c y  o w c z s ś b c  zgłaszanie się Ż y c z ą c y c h  ją t rzymać.
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Z  Koz d. 20 Czerwca.
Dnia 4 b. m. zszedł z tego świata dzie­

d z ic  pań etw a R o z y ,  Jakób zZ»kl>czyn»
1 o ran a , z n ieod żałow an ą stratą 1 n iep orów ­
nan ym  żalem  ż o n y , iako M ą i  dobry , dzie* 
« i , iako o yc iec  troskliw y , P rz y ia c io ł  i S ą ­
s ia d ó w ,  iako rza d k i  w  dochow aniu  p tzy *  
iaźn i  j sp okoyności c z ło w ie k ,  R o d a k ó w ,  

iak o  niezmiernie do O y c z y z n y  p rzy  wiąza* 
o y  w*póijDjrv»aicl, W ło ś c i a n ,  iak o  P a u ,  
k tó r y  ludzi nie z a p o d d a n y c h , lecz za p o d -  

(tanyeh opiece sw oiey  i ró w n y c h  sobie u* 

w a ia ł .  $łowem  zniknął cz ło w ie k  jprzepę- 
d z iw jz y  lat 63 ,  nie straciw szy  dnia bez 
p rz y c z y n ie n ia  się do w zrostu  cnoty. — Zo» 
staw iając  w y m o w ie  R azn odzie iow  lub mo- 

cnieyszem u pióru obsternieysze doniesie­
nie Publiczności o szczegółach Jego przy-> 
m io t ó w ,  i odsełaiąc po obiaśnienie , c o d o  
urodzenia i zasług przodków  Jego, do dzie- 

iów  Królestw a P o lsk ie g o , należy  tu ty lk o  
p o w ie d zie ć :  źe ż y ł  d łu g o ,  bo c n o t l iw ie ,  

i y i  k r o t k o ,  bo p r z y k ła d n ie ;  żyt  przeto 
d ła  siebie /dosyć, dla świata mało ; więc 
podług powszechnego* ż y c z e n ia ,  i potrze­

by ż y ł  nadto k ro tk o ,  i iak po śmierci od

współ«ześDy«hiapomaianyB» ^ydż  oi* m0*

Że,  t sk od potompych naś ladowanym bydź

zasługuie.
Z  Paryża d. 6 Czerwca.

Publiczność zd aie  się zdum iew ać ( w y *  
r a ia  M on ito r) ,  że  rząd o sposobach wy-* 
ż y w ie n ia  się w ie lu  d epartam en tów  nic nie 

donosi. L e c z  m y l i  s ię ,  kto m niem a, iż  o y .  

co w s k a  Jego staranność nie rozciąga  się na
w s z y s t k i e  c z ę ś c i  p a ń s t w a  $ iest o n a  niespra* 
co w a n ie  c z y n n a ,  d z ia ła ,  a le  nie m ów i.  
Z a m ó w io n e  w p ó łn o c n e y  A m e r y c e ,  Odes­

s ie ,  G e n u i,  L iw o r n ie ,  północnych N iem ­
c ze c h , Hollandyi i A n g l i i  zb oże  częścią 

iuż nadesło , częścią nadchodzi. O p ró c z  
tego g łów n e miasta c ierp iących  niedosta­
tek departamentów za p isa ły  same zn aczn ą 

ilo ść  zboża. R ząd  stara się wszystkiem i 

sposobam i usunąć n iego dziw e  m axim u m  
ceny z o o ż a ,  i sp o d z ie w a  się po handlu* 
ią c y c h  zb o ż e m , i i  w łasną k o r z y ś ć ,  zechcą 
p o łą c z y ć  2 k orzyścią  publiczności i m iło­

ścią ludzkości.
K i e  Angoulem e o d w ie d ził  przed  kilku dnfa* 

m i n iespodziew anie  szkołę politechniczną. 
Ucząca  kię w  tey szkole  m łodzież odbyła  
różne ć w ic ze n ia ,  a m iędzy innetni i z sztu- 

cinem i moździerzami ,  Jeden a u czn iów



skaleczy ł  sobie r ęk ę ,  4 którey n U  krew : 
,ł Nic t o : (  rzekł  do iału iącego  go Xcia  )  ia 
s p o d z i e w a m  się wszystkę moią krew wy.* 
lać kiedyś z chwałą  za  W .  Krćlewicowską 
M o ś ć . , ,  " D o b r z e  (od po wi ed z ia ł  X i ą i e )  
oba  w y l e i e m y  ią za  Króla i oyczyznę.  „  

Dz iennik i p o ró w  by ł  przez kilka dni 
c a  umieszczenie w  d. *7 M ai a  obrażające­
go rząd artykułu  o teraźnieyszey niepło­
dności prasi  Francuzkich zaw ieszony  ; lecz 

w y c h o d z i  znowu.
Prefekt departamentu w y d a ł  obwie­

szcz eni e ,  iż od igo Cz er w ca  nie ma bydź 
żaden nagrobek na cmentarzu umieszczony,  
póki  nie będzie wprzód  prefekturze p o k az a ­
ny .  Pol icy ia  ( m ó w i ą  tu z powodu tego ob­

wieszczenia) chce nawet u m arły m  nakazać 
mi lczenie ,  obawiaiąę  «ię, aby  i g rob y  się
nie zbuntowały.

M i e s z k a j ą c y  w Paryżu Portugalski  Je-

nera lny  konsol ,  w y d a ł  do kupców Fran­
cuzkich następujące uwiadomienie ; " P o d ­
niesiony w Pernambuko rokosz zniewolił  
y z ą d  Portugalski  do ogłoszenia portu i brze­
gu Pernambuko w stanie zamknięcia.  Po­
czynione  są wszelkie środki do uskute­
cznienia tego zamknięcia.  Jeneralny konsul 
Portugalski  w  P aryżu  w z y w a  zatem kup­
c ó w  F ra n cu zk ich ,  aby wstrzymal i  się z  
wyse łanlem tam swoich  okrę tów,  póki  to 
zamkniecie odwołanem nie zostanie,  ieśliw >
nie chcą w yst aw ić  się na nieprzyjemność,  
ażeby ich okręty zabrały z a m y ka i ą ce  rze­
cz on y  port okręty Portugalskie.

K a wa le r  l)»Upias.
—  D. 10. —

Mniemalą t u ,  iż pogłoska o okropnym
mordzie w  Algierze  iest tylko  w y m y s ł e m  
kupieckiem.

Z  powodu zaszłey w  Brazyli i  rewolu­
c j i  mieli posłowie przy Dworze  tuteyszysn 
Kossyyski ,  Angie lsk i ,  Hiszpański i Pruski,

i nasz Minister z w i ą z k ó w  zagranicznych 
Xże Richelieu długie u Xcia Wel lington* 
naradzenie.  Ostatni  odiechał  dziś do Cam* 

brai.
Rz ąd  Algierski  dozwoli ł  z n o w u  F ran­

cuzom p o io w u  korab  pcd Bona.
Jeueialny dyrektor  kassy umorzenia 

i składów o tr zy m a ł  uwolnienie ,  i nastą­
pi ł  po  nim Minister stanu Beugnot.

M ars za łko wi e  Mortier i Jourdan maią 
znowu bydź czynnami*  pierwszy mieć bę­

dzie nad I 5 t ą ,  a d-ugi nad 710, dy w i z y i ą  
d o w ó d z t w o ,  —  D. 8 przysz łego  miesiąc* 

maią woysk u  bydź znowu krzy że  legii ho- 
norowey  rozdawane.

P. Humboldt twierdzi,  iż Grecy i R 
mianie opisali  tylko  1400 rośl in,  gdy  zna* 
ią ich teraz w różnych  częściach świat* 
przeszło 38>ooo.

Monitor donosi o zas z ł yc h  zaburzeniach 

w  niektórych departamentach z p o w o d u  

drogości żywnośc i .  W  Chateau -T hie ry  z a ­
b i t y c h  d w ó c h  i r a n i o n y c h  d w ó c h  zostało 
buntowników.  Narodowa gwardyia  nie sta­
wi ła  się w  dniu i w s z y m ,  ale na w ez wa nie  
N a m i e s t n i k a  Królewskiego s tawi ła się W 

drugim, i ubroniła od rozdrapania łodź w y ­
ład owaną  zbożem.  —  W  Montargis chciał  
lud sam cenę zboża  O zn a c z y ć ; uderzono 
w e  dzwony  na1 t rwogę ,  ale prefekt przy*  
wr óc i ł  spokoyność > stawione tam na osa­
dę kompaniią S z w a y c a r ó w  z Orleann. W  
departamencie Oby  została zgraia z 120 ra­
busiów przez żandarmeryią rozproszoną  y 
7 czyl i  8 ranionych- odesłano dla ostrzega­
jącego przykładu do d o m ó w ,  a 30 osadzo­
no w  więzieniu w  Troye s .  —  Wiele gmia 
uzbroiło się dla odparcia rabusiów y dzier­
ż a w c y  idą za tymż e  przykładem.  Za  dni 
14 zaczną się wiele obiecujące żniwa  w p o ­

łudniowcy  Francy i ,  a za 4 tygodnie w  resz.



eie F f« e v ł .  Na’ ń w e z a ,  ukończy •!« *u-  7 ' ^ w . r l y i t K ^

Wściek ła  w i l c z y c a  skaleciła w  depar- Xcia AUgon °odSi«dz i l
lamencie Isery 60 do 80 osób. Scigaią lą, krzy ka mi  w i  n o d m i t k ó w .  —  O  Katalonii  
a K ról  w y n a c z y ł  xra wsparcie  skaleczo-  inkognuo dom p gdyby  ta pro-
n y c h  z s w o i e y  szkatuły ,0,000 fr. tak tam mało mówią , %  S pru-

Officerowie osady Saskiey w Turcoing  w m c y i a  me należała , J e da K r ^ .
łOzdaią codziennie pomiędzy mieysco-  wa Jen. Lascy l e ż y ,  aa p ló&cty ,

W M ad r yc i e  panuie 'zupełna spokuy-  chii  H i s z p a n s k i e y r z o  p t ey^Jbe r YY—  / —

O O t i l E i t i E N l A -  . m l
Główna D y r ek cy ia  Górnicza  , czyni  w i a d o m o  wszystk im c h ę ć k u p n -  w e  y  

iący m , i i  w dniu 22 Lipca r. b. w  K a o c d l ar y  i G łó w n e y  Dyre kcy i  Gorntczey c v ia
Ki elcach znayduiącey  się og o dt in ie  lotey z r a n a , od’będtie się publiczna icy '  
przez głóśue w y w o ł y w a n i e  sprzedarzy>-wełny Hiszpańskiey kamieni 33 funt- 25 ^
poprawionego gatonku kamieni 107 f. u  , tktórey , p ieiwszego gatunku pre 1 ^
*łp. log  za  kaoi ień,  drugiego gatunku złp, 90 Ż y c z ą c y c h  sobie więc ego _a ™jł d o .
dzień i godzinę oznaczona , zaopatrzonych W V3 dium złp. 1,500 za p r a sz a ,  * *  cało*
tnieniem, iż po przybiciu nay wi ęce y  nfiaruiącemu , tenże zaraz do u,*ŁCXCOi^ R,ieCaCłl 
ści zapłaty oależoey w e z w a n y m  zostanie ,  i we łnę  odebrać sobie moze.^ Ą
d. 20 Czerwca 1817 r. . . . t ; ' lV  Z  *

W  zastępstwie D y r ek t or a ,  Jero w skt, W . 4 -
r J a l .  Totnasezerkt, S ik . je n .

N o m i n o w a n y  P a t r o n e m  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l n y m  I l n s t a n c y i  W ° i e w !  
k o w s k i e g o  z  w  z a b u d o w a n i a c h  K l a s z t o r u  X X .  F r a n c W z k a n o w  z a m i e s z k a ł y  .  oaz 
S z a n o w n y m  o b y w a t e l o m  p o l e c i ć  s i ę . -  W  K r a k o w i e  d n i a  7  ^ ^ a r l l i e w i c z .

t.wmr  D i i e d i ic  d óbr, kupić d . $ 2 2 $
do p r z y c h ó w k u ,  iakiego bądz gatunku. K v „w rażeniem m i ey s ca ,  gatunku
zgłosić franko do Red akcyi  Gazety Krakowskiey  , z w)  J
Owiec  i ich ceny.

Podaie się do publ iczuey wiadomośc i  , iż dnis' P ^ ^ . ^ n e  ' M ^ p r z e ż  publiczną 
trzeciey z  południa tu w  Krakowie w  Sukienni ac p 01, Ciatki  ‘ pierścianki,  kul-
l icytacy i* cóifre g a la ot er y i e , iako t o :  ze garki ,  ancu , B Chęć  prze-

s fr .fc  ’ * - U h . - / C Ł T O ^ - Ss® kupienia maiacy  , w  mieyscu 1 terminie w y *  / 0 , J j.
Dao w Krak ow ie  d. aó Czerwca  13*7  f - Franciszek C h w d j m t A i ć z , Kom. , .

o- -r C. T 1 w  n  s  tt M i j . o .  Podaie do publ i&t iey  w i a d o m o ś c i ,  i i
. Puars Tryb una łu  I* J. W . N . o .  w* r _ . tWipd'iv ksmicoicami  j łic*
Kamienica w  Krakowie przy ulicy Klory iańskuy  p 5 7 ' - 7  IVtev  stóiaC'* w  
d . « r  Joachima S t . r l . r . .  a d r u g i . y  . t roay  Jór . fa  U . r « g .  W Ł  W. ’ “ . ' S
która,  n u r iz ka  aa . « » <  a .  dola U r . - » * » ■ ,  f c a l . k l ,  i> ( » • * » £ * > , f  L u ie„ ,  l i c y -  
Oąbkki i w tyle na Indermachu Jozef  Sabadas ,  sprzed- a ę -P . przedarzy  t ey -  
tscyią , a  to na satysfakcy ia  resztuiącey summy z p r o w . z y u  z , f  r« « r/  J

Ukł i . a a i c y  S S r o Ł  L . ^ B r . a  
Kontraktu kupna 1 p r z e d a r s y , ws pommoney  kami w  y c<ńr- mi Le  Brun a  W l a -
A k t o w y m  Ur Hloryianem C h  ° y  a  ack, m z  _ w s  po mm on  ̂ ^  At eXandrem Udrańskins 
ścicielem teraźnieyszym ws pommoney  k a m u m c y  Ur.  Raro . „  - - ,  _ j ) 0.

dnia 2 , Października . 8*4  r. sporządzonego p o c h o d ź ,c e y . - - oJ r^ V i 0n y T  w I I Ł a A  «- 
tnu z mocy  w y i e y  cytowanego  kontraktu iako 1 po dw a y ^y>nósci przez
•kutec ia ił  Ur. W o y c i e c h  A l e s a n d e r  Skorcżyftski Komornik y  . ^
J W ,  Prezesa * * d u  App el lacyynego  W .  U .  BL. u g o w a i m o n y , dnt* ńgo M a i *  o. i«

- * v > ! r t F



X i?6  X
którego kopł ie  stronom prawom wsk aż;  nym  przez  W o l n e g o  Jacka P ie trzykowskiego 
doręczone zosta ły  t ak o w ą  tprzedarz  zaiętey fcam:enicy Ur M aci cy  W o i e w o ć z k i  Pa-  
t roa  popierać będzie.  Po u sk u t ec z n i en i  formalności  pr aw em  przepisanych Protokół  
aaięcia tego w  Akta Hipoteczne W.  M. K dnia 10 Maia r. b. 18^7 VoF, I. w Xięgę *a ię .  
c i ó w  na karcie 33 pod L  11 oraz w  Kance l laryi  T r y b .  W .  M . K .  pLdobnreż w Xięgę za- 
i ę c i ó w y o l .  I. na k«rc'e 85 P°d  L.  3 daia 21 M a i a  r. o, 1S17 w pisany został.  Do pi er -  
Wszey  pubi ikacyi  warunków w y ż e y  wspomnioney  kamienicy  dzień 4 L i p c a  r. b. 1417 
w y z n a c z o n y  iest ,  następne zaś termina podług urt. 702 k. P. s. r.a audy enc yi  Trybuna* 
iu I- ł. W,  M . K .  K. ustanowione będ ą.— 1 W Krakowie d. a j  Maia  1817 .

Ruliczkowski P isarz T i jb .  K ra t.
G d y  na I icytacy i  domu po zm ar łey  Rozie At rs t erd am er ow ey  pod L .  7  w  Kaimie*  

r zu  przy  Kr ako wi e  stoiącego Vi_ia 16 Cz erw ca  r. b odbytey  , nikt nad r u m u ,  szacunko* 
w ą  »98« ztp. n iep ostąp i ł ; podpisany d e l e g o w . n y  Rezolucy ią  Tryb una łu  I. Iastancyi  W .  
M 'a st a  Krakow a dnia iĄ  Marca r. b. do L. 595 poda e do pubi iczney  w ia aon ioś c i ,  i i  
po w t o r n a  l icytaC/ia wspomniodogo domu w  dniu 24 L ipca  r. b, o godzinie 9 a rana z a  
z łożen iem  naprzód vadii  przez na iącego  chęć l icy towania  w  lotey  części s z a c u n k o w i /  
s u m m y ,  w mieysca  odby wa ć  się będzie W  Krakowie  d. 17 C z e rw cu  1817.

C ió łiu st
Pod pi san y  ostrzega i zaw ia d om ią  w s zy st k i ch  O b y w a t e l i ,  i i  gd y by  Józef  Przybył -  

Ł o , chciał  co przedsiębrać,  tak zc essy i  na rzecz ie5o , przez p o d p i s a n e g o  pad dniem 5  
Pa ż dz .  1816 r. przed Noiary iuszem Sandomierskim w względzie  summy 18,000 zł .  poi, 
podpisanego  własney u J W W .  Hrabstwa  Ossolińskich l o k o w s n e y ,  tudzież z  S k r y p t ó w  
■a złp. 10,000 A d a m a  Ka rw ow sk ie g o ,  I 4000 złp. Jana Nepomucena Rupniewskicgo,  na  
rzecz i osobę podpisanego wydanych 4 aby z t ym ż e  żaden z O by w at e l i  w  szczególności  
• s ć b  interessowanych. , w  żadne uk ła d y  ani t ranzakcyie nic wchod zi ł ,  pod nieważnośc ią 
ty c h ż e  układów i t rs nzakcyy  , oraz w y p ł a t ,  i e ie l iby  iak 'e  w  skutek t a k o w y c h  nastąpi­
ł y ,  szęzególniey  -za n iew ażna  cessyia uznana będzie, —  Dan w Lublinie d. 9 C z e r w c a  i 8 ’.7-

y * n  Kenty Przybyiko.
Niżey podpisany uwiadomi . . ,  l a  gdy  sprzeUt-rz przez l icytacyą W o y t s w i t w i  w t i  

R y b n y  w  Okręgu Miasta Wolnego  Kr»kow» o mil  dwie od tegoż s y t u o w a n e y ,  prawem 
L m p h i t e u t y c ł u - m  przez J ó ze fa ,  po niey przez Kazimierza Ja ros ze ws ki ego , posiadane­
g o ,  teraz zaś ao  sukcessorów tegoż,  to iest Ur. Franciszki  z Jaroszewskich D ę bcz yńs ki ty ,  
A n d r z e i a ,  K a r o l ,  i W ik to r y i  z Jaroszewskich , ( k t ó r y c h  opiekunami UUr. Antoni  Szr« 
wolski  i Józef  Bu rsk i )  należącego,  -esztuiących lat  siedmiu zaezenaiąc od 24 Cz erwca  
z8-7  do 17 Maia 1824 ro ku ,  łącznie w summie 13000 złp s z a c o w a n y c h ,  dla braku 
l i c y t e n tó w  , w dwóch terminach to ;est ao Września  i 7 Listopada 181Ó do skutku nic 
p j z y s z łp . j, w  moc  powtorney  Uth w ały  Rady  famili i  w  tym celu dnia *4 M aia  r. b. Jod- 
prawione} ’ „ przez T r y b u n a ł  I. las.tancyi Miasta Wolnego Krakowa z Okręgiem: dnia 9 
C z e r w c a  r„b, Nr 1S&9 zatwierdzopey  L icytaey ia  na n o w o  pierwsza  przed s tano wcz a  
t y c h ż e  lat siedmiu resztaiących w o y t o w s t w a  R yb ny  , w  Kancel laryi  podpisanego p r z y  
u l ic y  S. Jana Nr. 4 (̂fcg(ąjfQ dii t ey żt  f tezolucy ią  Tryb.  tuteyszego dnia 14 C z er w ca  r. b. 
K r .  . goy delegon a j e g o ,  w  dniu 30 Cz er w ca  ig i  7 ,  ogodainie  9 z rana nastąpi od zmniey* 
szqne/  m m m y  szacenkow.ey za w szystkie lat s.eaorr 247**0 2łp- w  monecie srebrney gra- 
b c y  kurant,  warunki ,  pod kióremi o d o y w a ć  się ma uinieysza sprzedaiz  i zbiór obia-  
śnień w Kance l lary i  każdego jzasu odczytać można.  W  Kraków e . 1 0  Cz erw ca  1817.

, O ie e r t ii ,  F iserz A kt.
L o s ó w  na J-wteryią maiętoości  W o l a  Więc lawska  z F ir l e ’ o w e m , w  W oj ew ód zt w i e  

K r a k o w s k i m ,  w  o bw odz ie  Miechowskim l e ż ą c e y ,  d o s i ić  można  w  Kantorze P iotra  
Słeimtcllera w ulicy Szczepańskiey Nr. 373 na iwszetn piętrze.

Loteryia  ta sk ład a  się z . a g , 000 l o t ó w ,  z k tórych iedeo w y g r y w a  ws pu m m o u ą  
t ta ię tno ść ,  a  294 losów różne k w o t y  pieniężne,  wy noszące  w ogóle cz erw ony ch  z łotych 
^ t j o .  5 t aw ka  na  los isden kosztuie dukat holi .  ważny,.

W  K r a k o w i e  r K leparzu  dnia 30 C z e r w c ą  b, r ,  o godzinie 10 ranney przed D o -  
n e m  Sr a  40, ,  odbędzie się L i c y t a c y i a  Zy ł a ,  Jęcznren.a  i Jagieł  na k o r e e , p łacący  go- 
t o w i t a ą  p r zy bi c i e  otrzyma.  —  w  Krak  «sw i*

.i" ! 1 1
opia ao c z e r w c a  i y i y  r. 

vifyorczyhski Honor 6qd.


